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fs ls if t  e o i i iM li  w godzinach rannych.
PRZEDPŁATA. Wraz * Kur. Przem. Handl. 
Rzemieślniczym kwartalnie marek 24.50 dla miej­
scowych; dla r.a miejscowych prenumeratorów  
kwartalnie mk. 28 50. Miesięcznie dla miejco- 
wych R.50, dla* zamiejscowych 9.50, za odno­
szenie do domu mk. 1.50. Pocztą w Królestwie 

mk. 28.50 kwartalnie.

OGŁOSZENIA. Za jeden wlerss petitu lub jego 
miejsce na I-ej stronie Mk. 4, w  teksflie Mk. S, 
po tekScie — reklamy Mk. 2. Nekrologi Mk. 2, 
Zwyczajne Mk. 1,50. Drobne 30 ienigów sa 

wyra*, najmniej Mk. 2

Adres Redakeji I Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. DębHśtka Nr. i.

A area dla depesz: „KUR JER *—. SOSNOWIEC.

Redakcja I Administracja otwarta od >-ef raso  
bez przerwy do 7-ej godt. wiec*. W niedziele
— — i święta od 9-ej do 11-ej ra — —

=f=
Kierownik Llteraekl I. MACIUtWSKI.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuj: 
Interesantów tylko od 11—2 w  poł. I od 6—7 w

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA p n yjaaje
Centralna Administracja ogloaześ Polskiej 
Prasy prowincjonalnej, Warszawa, Zgada 1

-  K I N O Od 21 lutego do 1 marca 1920 r.

P o l i d o r  Za l a  M o t ’em Złoto i  śm ierć
•  Jf

Od

***
r.rcy wesoła komedja.

sensacyjny dramat w 5-eiu nr.ęśsiaeb, wykonany prses w ytw jriię  , J  „  
„ARMAND0VAT* w Medjolanis se sfynną włoską artystką, j g  ;3

ADIN Ą  R O SA Y  w roli główsej 1.' )>

STOSUNKI HANDLOWE Z POLSKĄ.
Przedstawiciel pierwszorzędnej zagranicznej firmy przybywa w najbliższych dniach do
Warszav y, w celu nawiązania s to su n k ó w  handlowych z poważnemi polskiemi Domami 

— — _  — — — —t z e  wszystkich branż. - — — —  —
Interesanci zechcą składać pisemne oferty sub. C, B. O.

«  CsnłraiaiB Biurzi Ogłoszeń L..I E. Metzl I S -ti, s  N in z it is , ul. Hursziłkonki 130.
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Dla dsieci wzbroniony. Najgłodniejszy obras sezonu w S-ch serjseh 
I-S ia  serja od dnia 23 lutsgo.

s W e e u s E  (OSKARŻAM)
w 6 częściach.

Reżyserji flhla 6a ic i,t  Wytworni B-ci Palie
Pociątek w dni powszednie o g. 5, a w niedtielę i swięts o g. 3 ps poł.

i o k i i i i  i    i  u . . . . .
Niebywała sensacja! Od poniedziałku 23 do 29 lutego. Niebywała sensaoja! 

Obraz ze słotej serji Film,

H  I  £zy ludu czyli Micistes Csofn Pucfaaez
c o dramat 4 w 8-miu czędciach dług. 3000 metr. W roli głównej występuje 

najsilniejszy człowiek świata.
0WA8A- Wystawienie tego obrazu kosztowało firmę AMBROSIO w Turynie

1.500.000 lir&r,
ANONS: Od 1-go marca Najiiłośoiejszy obraz sezonu Madame fobarry z

Połą Negri i Harrym JLiedke.
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„NOWE ŻYCIE"
T ygodnik Chrześcijańskiego Związku 
D em okratycznego w G rodnie, pl. Ba­
torego 8. jest jedynem  w Polsce p i­
smem ludowem o kierunku chrześci­
jańsko dem okratycznym . Kosztuje m ie­
sięcznie 2 mk., kw artaln ie 5 mk., p ó ł­

rocznie 10 mk., rocznie 20 mk.

Czytajcie i rozpowszech­
niajcie 2383

„NOW E ŹYCIE“.
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Stanisław fiadsnskt
powrócił x niewoli bolszewickiej w Ro­
śli I znajduj* nią tymczasowo. w M ń tk a  
Litewskim. — Zftwiftdumia o Urn rodzi­
ców swoich, u ponieważ pobyt Ich nie 
jest mu wiadomym, uprasza ?> Laon* 
Giida, byłego sekretarza Komisarz* 
sądowego w Sosnowcu (eismi* Piotr­
kowska) i wogói* znajomych o łaska- 
w* powiadomienia rodziców gdyż jest 
w krytyczne® położeniu i potrzebuje 
pomocy. List Stanisława Gadomskiego 
Jsst do odebrania w Administracji 
„Kurjera Z^głsbia* adres Gadomskie 
ga — M ó. k L tiwski — Towarzystwo 

G maastyczn* „Sokół*, 
lan a  pisma upiassa się o łaskawy 

p rzed ru k  nta*e|*K*go. 2460

Żywność Dla miast 
a producenci wiejscy.

W dzisiejszych trudnych niezwykła 
warunkach aprowisacyjnych — często, 
chcąc znalsźć kozła ofiarnego wiaę za 
braki i drożyzną żywności w miastach 
składa ssę li tylko na zismiaóttwo, któ­
ra rzek-' mo zwalcza ustawy aprowiza- 
cyjna opiera się i sprzeciwia rozporzą­
dzeniom władz centralnych, obojętni* 
zachowując się w stosunku do potrzeb 
ludności m iejskiej.

Pomijając fakt, ż* ustawę o konty- 
gancie wszystkich redakcjach i po 
stanowieniach ziemianie przestrzegali 
niemal z całą ścisłością, zaznaczyć trze­
ba, ż* jak stwierdzono, dotąd, rzadko 
albo zupełni* nie zalegali oni z dostawą 
kootygentu, choć ustawy aprowisacyjae 
dotychczasowe, pod względem ciężarów 
rozróżniały znacznie obowiązki ziemian 
od obowiązków innych sfsr producen­
tów jsk np. średnich włuścjsD, którzy, 
jak^zdswaio się. byli więcej faworyzo­
wani przez rząd.

Poza ścisłem spełnieniem swoich obo­
wiązków ustawowych w dziedzinie apro­
wizacji, zlemizńłtwo, kiarowau* wzglę­
dami obywatalsklemi i poczuwając się 
do obowiązku niesienia wszelkiej po­
mocy ludności mie|skie|, nietylko pono­
si bardzo znaczną część ciężaru zao­
patrywania w iywność setek i tysięcy 
rodzin inteligentnych, szczególniej po 
mniejszych miastach, lecz w ostatnich 
czasach podjęło ono pianową akcję ce- 
lam dostarczenia tak wielkim miastom, 
jak np. Kraków, środków żywności i to 
po cenach, w jakich' ono semo te środki 
nabywa. Centralne ogólno polska orga­
nizacje ziemiańska, mianowicie Rada 
naczelna organizacji ziemiańskich w 
Warszawie wystąpiła niedawno z pło­

mienną odezwą do wszystkich ziemian, 
wzywając ich do pomagania ludności 
miejski*! i grożąc kondsm natą publicz­
ną każdemu ze swoich członków, k tó ­
ryby produkty swojo zbywał po cenach 
paskarskich.

" D a le c y  jesteśmy od apoteozowani* 
czynów obywatelskich ziemian, wśród 
których znaleźlibyśmy też i mniej czu­
łych na nędzę miast, lednakż* nasuwa 
nam się pytanie, czy powstały podobne 
organizacje włoścjan, mające na celu 
dostarczenie miastom tańszej żywności 
w wolnym handlu, które pod groźbą 
represji, czy publicznego piętnowania 
czuwałyby nad śrubowaniem cen i 
skłonnością do paska?

O ile mowa o sekwestrze ziemio­
płodów, którego u rządu domagają się 
zarówno prasa jak i społeczeństwo, na­
leżałoby, by, nim rozpocznie się przy­
musowe ściąganie kontyngentów, rząd 
ogłosił szczegółowe zestawieni* z* 
ściągniętych dotychczas kontyngentów 
zbożowych według typu gospodarstw, 
które je dostarczyły.

Jeżeli cyfrowo ustali się co dostar­
czyli dotychczas ziemianie a co wło­
ścianie dla ośrodków przemysłowych 
wielkomiejskich i miast wogóle—uprzy­
tomniła ? sobie, jak kto z nich spełniał 
obowiązek względsm państwa i narodu 
i kto zasłużył sobie na słuszny zarzut 
egoizmu i nisobywatelskiego pojmowa­
nia obowiązków względem kraju. Ze 
dzisiejszy chłop, wzbogacony na woj­
nie, sprawiający sobie fortepiany, i wo- 
ścfeiane meble, zajadający zamorski* 
spsejsły — w wielkim stopnia co do 
zrozumienia zadań, stojących przed 
nim różni się od ziemianina fakt to, 
który powinien być uwzględniany przy 
ocenie stanowiska pfb docentów rolnych 
w sprawi* siprowisacji miast. Należy 
kierować się zasadą; „A udiatur et s ita ­
ra  pars* w tym względzie, jeżeli cho­
dzi o sprawiedliwe ocenienie stosunku 
wytwórcy wiejskiego do zapotrzebowań 
ludności mie|skiej. Dotychczas n ieste­
ty, choćby w agitacjach po wsiach s ta ­
nowisko tendencyjne zajęte w kwestji 
tej, było przyczyną caęsto fatalnych 
skutków, bo podburzania jednej warst­
wy ludności przeciwko drugiej. Tylko 
rząd przez objektywne zbadani* i trak ­
towani* dotychczas spełnionych przez 
wieś obowiązków aprowisacyjnych ro z ­
wiąże problemat tak ważny dla nae, 
mieszkańców miast, nakładając nowe 
ciężary na producenta w stosunku 
proporcjonalnym do możności dostar­
czenia potrzebnych ziemiopłodów, przy 
przestrzeganiu sprawiedliwego ustalenia
norm.

St,



Nr. 52 K U R  J E R  Z A G Ł Ę B I A  niedziela dnia 29 lutego 1920 roku.

Marmury kieleckie.
Cudze chwalicie, swego nie znacie, 
Sami nie wiecie co posiadacie.

Słowa ta można do wiało z na* aa- 
stosować. Znamy Pary ft, słoneczne 
brzegi Ital|i 1 ró tn a  bady niemieckie, 
o bogactwach jednak naszych, a w 
szczególności o bogactwach kopalnych, 
mamy przew ażnie aisbe pojęcie.

Kaftdy przeciętny inteligent wie, 
t e  węgiel wydobywamy w Zagłębia 
Dąbrowskiem, o Zagłębia węglowem 
Krakowskism  niejeden alyasat coś 
niecoś, a marmury kielecko-chęcińskie 
widział, ale z całokształtu bogactw, z 
wyjątkiem małej garstki specjalistów, 
naogół nie zdajemy sobie sprśwy.

Węgiel, jako artyknł pierwszej po­
trzeby, znalazł łatwo kapitalistów (w 
9-10 obcych), którzy eię zajęli jego 
eksploatację. Natomiast marmur, owa 
ta n y  a  nas do niedaw na za rzecz 
zbytkowna, nie zwrócił uwagi p o w si­
nogo kapitała i pozostał praw ie dotąd 
nietknięty.

K ronikarze wzmiankują o ‘ kopal­
niach kieleckich ja t  w r. 1396, 
a w r. 1596 znajduje się wzmianka 
„należy robić i nakłada nie katować”, 
a  ta i  wzmianka wspomina o znajdo 
jącym się w górach chęcińskich m a­
lachicie i i lazurze (stolik z biękita 
czyli lazara  chęcińskiego ofiarował 
Sobieski Innocentemu XI). Następnie 
Zygmunt 111 i W ładysław IV otaczają 
kopalnie marami u swoją opieką, a S ta­
nisław August sprowadzi włochów, któ 
rzy pod kierownictwem nadwornego 
m alarza Baciarsllego marmur wydoby 
wają i obrabiają. W roku 1817 bu 
daj# się w Chęcinach rządcw a fabryka 
marmurów a w roku 1860 przechodzi 
w ręce tydowakie. W roku 1872 po­
wstaje fabryka marmurów w Kielcach, 
gdzie dotąd pozostaje (Ale|a 3 Maja 
nr. 28)

W szystkie te  jednak próby nie zdo 
lały powoiać do tycia  przem yśla mar 
morowego, bo były one zakrojone na 
małą skalę. Był to raczej d a ty  war 
eztat kamieniarski, n it  przemysł mar 
morowy.

Najwatniejszy czynnik — kopalnie 
m arm uru—był traktow any, jako rzecz 
drugorzędna; główny nacisk kładziono 
na wyroby z marmuru. Kopalnio były 
eksploatowane rabunkowo, bez planu, 
od wypadku do wypadku,

Ccąc stworzyć przemysł marmuro 
wy, naloty przystąpić do racjonalnej 
eksploatacji kopalń, które kryją w so 
bie niezlicftone bogactwa kopalne.

Obecna przedsiębiorstwo m arm u­
rów kieleckich posiada na własność 
około 20 mórg płaca z fabryką i zabu­
dowaniami i 2 kopalnie na własność 
oraz dzierżawi 10 kopelń marmurów 
pomiędzy Kielcami i Chęcinami,

Przy odbudowie kraju marmur, jako 
m aterjał trwały, wysoce dskoracyjny, w 
porównaniu z innymi materjałami bu ­
dowlanymi niezbyt drog>, znajdzie bez­
warunkowo duże zastosowanie. Ja k  to 
w ykasala praktyka, marmury kieleckie 
(dotąd znanych jest 32 odmiany) w ni 
czem nie ustępują marmurom belgi) 
skim, a pięknością naw st je przewyż- 
szają M armury—Bolechowice, Zelejowa 
etc.),

P rzestrzeń znajdująca się w posia­
daniu obecnego konsorcjum w ystarczy 
na tysiące lat, przy wydobywaniu 
choćby 25.000 —30,000 metrów sześcien­
nych rocznie, co stanowiłoby wartość 
35—40 miljonów m arek rocznie, pro­
dukcja jednak powyższ da się osiągnąć 
po kilku lnb więcej latsch, przez sto­
pniowy nakład pracy i kapitału.

Jeśli zw atym e, t e  marmury nasze 
są w tam szczęśliwem polotenlu, t e  
na cale, przestrzeni od gór Uraiskich 
po góry K arpackie z łó t marmurowych 
nie spotykamy, to jasaem  się staje, 
t e  mają one olbrzymią przyszłość.

Dotąd n tyw aao marmurów kielec 
kich na wyrób schodów, parapetów  do 
okien, ołtarzy, pomników, posadzek 
i ró tnet galanterji. Jeślibyśmy się ogra­
niczyli do tych tyłko wyrobów, to 
maksymalna produkcja (30.000 m*) dla 
samej tylko Polski o k a te  się niawy 
starczającą.

Przedsiębiorstwo marmurów kie 
lackich ma się przekształcić obecnie 
ze spółki udziałowej na Spółkę Akcyj­

ną. Akcje będą tyeiącmarkowe, tylko 
imienne, a teby  uniknąć 'przechodzenia 
icb w ręce niepowołana.

Mamy nadzieję, t e  tym razem  nie 
zajdzie potrzeba uciekania się do kapi­
tału obcego ł t e  zarząd w ukonstytuo­
wanej spółce obejmą lud*i» silni i wie 
dzący, jakie odpowiedzialne przed ca 
łym narodem biorą na siebie obowiązki. 
Przy cmiejętoem postawieniu sprawy 
przemysł marmurów? winien się stać 
drugim co do wielkości i znaczenia po 
przemyśle węglowym.

Hrabiowie
spfsedawccykanyi.

Czytamy w „Odrodzeniu”, wycho 
dzącym w Radomiu:

Pewna wielka instytucja rządowa, 
pragnąc otrzymywać material drzewny 
z pierwszych rąk , tj. od właścicieli la 
sów, poczyniła w tym kierunku s ta ra ­
nia, projektując uruchomić posiadane 
dwa tartaki i wpłynąć w ten eposób na 
zo łikę cen materiałów budowlanych 
potrzebnych w wielkiaj ilości.

Sterania, którs były czyniona w 
grudniu, spełzły na niesem, gdyt w ła­
ściciele lasów sprzedali je tydom,

Oto ich nazwiska:
Przy stacii kolejowej Zloty-Potok — 

majątek, hr. Raczyńskiego, kupcy Kopel, 
Gotfryd i Teneobaum,

Przy stacji W łoszczowa — m ajątek 
p. Karskiego, kupcy Rąjzman i Gotlib.

Przy stacji B lityn — m ajątek hr. 
P la t# ri, kupcy Hsine i Rotenberg.

Przy stacji Stąporków — m ajątek 
hr. Tarnowskiego, kopiec iy d  Skó- 
rewicz.

Przy stacji W ierzbnik — maiątek 
Zakładów Starachowickich, kupiec ftyd 
Heller.

Przy stacji Kunów — m ajątek hr. 
Wielopolskiego, kupiec Hejne.

Zwrócono się po kupno laso do Za- 
rsądu  dóbr ordynacji Zamojskich. Za­
rząd  odmówił sprsedaśy, gdyś Min. 
rob. publ. nałożyło sekwestr na cięcia 
i zaproponował kupić u kupca ordy­
nackiego Chanelesa w Zwierzyńca. Na 
gruntach ordynackich jest kilka ta r ta ­
ków śydowskieb.

Z powyśszego wynika, fte w Polsce 
przemysł drzewny jest w rękach ob­
cych, a drzew a, polska instytucja od 
polaka kupić nie może.

C*y jesteśmy tak  słabym narodem, 
śe  uniezależnić swego bytu od naszych 
pasośytów nie m otamy, a musimy być 
od nich zaleta?, dawać im środki do 
szkodliwej dla nas egzystencji i boga* 
cenią się na naszej glebie i na nasz 
racbuoek?

Gdyby solidarnie tydom lasów 'n ie 
sprzedaw ano, to one by zmarniały?

C ty  wobec dzisiejszego ogromnego 
zapotrzebow ania drzew a, polać? by go 
nje kupili lub właściciele sami nie na o 
glibv eksploatować.

Odwołujemy się do patrjotysm u pp. 
właścicieli la»ów i do pp. kapitalistów 
polskich, gdy t taki stan trw ać nie 
m ote, jc te li chcemy mieć niezaletny 
byt narodowy i pozbyć się tych wro­
gów, którzy 13 listopada .1918 r. po 
wyjścia z bóżnicy na Tłomackiam w 
W arszawie krzyczeli: „Precz z Polską! 
Precz z Rządem Polskimi”

cy, aby za pomocą kartki wyborczej 
rozstrzygnęli o swych losach: czy z a ­
mierzają i nadal na wieki wieków dźwi­
gać jarzm o obm itrzła niewoli u obcych, 
czyli t e t  wrócić na łono M acierzy Pol­
skiej. gdzie ich powitają bracia rodzeni, 
z którymi ty ć  mają, jak równi z rów 
nymi i wolni z wolnymi.

Co wybierają ludzie dzielni, rozum ­
ni i światli, to nie trudno odgadnąć, 
lecz ich nie starczy, ab* sprawie na 
sie j zapewnić zmycłęstwe; na to potrze­
ba te rsesze ludzi ciemnych, ospałych i 
gnuśaycb, a a le ty d e  oświecić, zabrać, 
zszeregować dobrze, aby w dniu wal 
ne| rozprawy nikogo z naszych nie za­
brakło, żeby klęskę wrogów uczynić 
tak  piorunującą, t e  pod jej obuchem 
na zawsze zamilkną zachłanne kłam­
stwa o „urdeutschea Scblesien”.

Do tago potrzeba koniecznie ścisłej 
i sprężystej organizacji, któraby objęła 
kraj cały. Żądamy przato, aby bez­
zwłocznie przystąpiono do tworzenia 
komitetów!; plebiscytowych gminnych i 
powiatowych.

W ybory komunalne i gminne znako­
micie nam tę  sprawę uprościły.

W każdej uiemel garnie istniała 
d u ś  polskie koło radzieckie, w którego 
skład wchodzą jednostki dzielne, cła- 
ssące się zaufaniem rodaków, którzy 
ich oa ten urząd powołali. To kolo 
radzieckie wiano się stać ośrodkiem 
twórczym dla komlsarjatów p la b ib y to ­
wych, do nich wydelegować mają wszyst­
kie towarzystwa i organizacje polskie 
danej gminy d o  jednym cztaoka, — a 
zespół tych delegatów i koła radziec­
kiego stanowić ma komitet plebiscytowy 
gminy, Uprawnione do wysłania dele­
gata są oczywiście i towarzystwa ko­
biet, kongregacje zarówno z tow arsy 
stwami kulturalnymi, oświatowymi, go­
spodarczymi. jak i politycznymi stron­
nictwami, Iaicjatywa do utworzenia 
komitetu nale ty  w pierwszym rzędzie 
do kola radzieckiego — gdyby to jad 
n a k te  zawiodło, to znaczy w ciąga jed­
nego tygodnia komitetu nie utworzyło, 
to niacha| zajmie się tern najdzielniej- 
s ze  z tow arzystw  miejscowych. Korni

tet winien zaraz się ukonstytuować* 
wybierając prezesa, jego zastępcę, 
skarbnika i pisarza, o czym prezes do 
nieść winien w przeciąga dalszych 3 
dni kierownikowi powiatowemu plebis­
cytowemu, zamianowanemu przez poi 
•ki kom isarjat dla Górnego Śląska. 
W edle jego wskazówek i instrukcji p rze­
prowadzą komitaty gminne akcję p le­
biscytową w gminie, on zwołuje wedle 
potrzeby najmniej jednak raz w m iesią­
ca prezesów komitetów gminnych, tw o­
rzy re tem  z nimi kom tet powiatowy 
plebiscytowy, którego jest przew odni­
czącym, on kieruje akcją plebiscytową 
w powiecie wedle wskazówek P. K . PI. 
utrsym uje biuro, w którym w godzi­
nach służbowych katdam u udzieli rady 
i wyjaśnień.,

Polski Komisarjat Plebiscytowy 
dla Górnego Śląska

Korfanty, komisarz, Ry-nsr, 
Biniiskiewicz, zaitępcy.

Przemysł Górnego 'Śląska.
Dnie 17 b m. odbyło się w B aili­

aise zabranie akclonarjuszy hut? „Lau­
ra"  na Górnym Śląsku, które uchwaliło 
powiększyć kapitał zakisdow? z 36 do 
54 miljonów marek. Z wyjaśnień d y ­
rektora gsaeralnsgo nkazate się, śe 
przemysł maszynowy roswija a.ę «tale 
na Górnfaa Śląsku. Prodakcja podnio­
sła się znacznie i dochodzi obecnie do 
65 proc, wytwórczości przedwojennej. 

Ceny materiałów surowych podnio­
sły się niesłychanie. Jeden  kocioł p a ­
rowy kosztuje obecnie rndion ra k , pod­
czas gdy przed wojną cena tegoż Łwy- 
nosiła 40 tysięcy.

Towarzystwo akcyjne huty „Laura” 
otrzymało zamówień na 260 mil. mk i 
cbacnienie przyjmuje więcej obstalnnkó w 

W dalazem swojem przemówieniu 
wyraził dyrektor mniemanie, fte ententa 
nie dopuści do wprowadzenia w kopal­
niach górnoilątkichich 6-godtiaego dnia 
roboczego, gdy t podobne zarządzenie 
obniżyłoby produkcję węgl* o 40 mii*, 
tono, a podniosłoby znacznie caaę ry n ­
kową, która i tak obecnie jast bardzo 
wysoką.

Władzs prezydenta Rzplitej polskiej
W ARSZAW A (PAT). Komisja 

konstytucyjna wysłuchała wyjaśnień co 
do wybsrów do Ssjmu oa Pomorzu i 
przydzieliła przewodniczącemu rsfarat
0 wniesku posłów Maślanki » Dąbskie- 
go co do wyborów na kręgach wschód 
nich. Następnie przystąpiono do obrad 
nad rozdziałem konstytucji, dotyczącym 
władzy prezydenta republiki. W kwe 
»tj', czy pr*ą?deat republiki ma być 
naczelnym wadsem, wpłynęły 4 wnlo 
ski, mianowicie p. Dabaaowicza, k«. 
K cz>ń*ki*go, posła Niedziałkowskiego
1 podsekretarza dra Wróblewskiego. 

Podsekretarz stanu dr, Wróblewski
przedstawił l*ko m aterjał do dvakusjl 
p ro p o rc ję : P rezydent republiki jest 
naczelnym wodsem wszystkich sil 
zbrojnych pańs; «  i rozporządza armią 
i flotą. D ekret prezydenta republiki, 
kontrasygnowany przez ministra wojny, 
ustanawia kierownictwo operacji woj 
skowych na wypadek wojny. — M inister 
spraw  wojskowych odpowiada za kon-

Z Górnego Śląska.
Odezwa Komisarjatu 

plebiscytowego.
Polski komisarjat plebiscytowy dla 

G. Śląska wydał 'następującą odezwę:

RODACYI
Spełniają się dziś prorocze ałowa 

Kasprowicza, Śląsk nasz ukochany, ta  
p rastara  ziarnica piastowską, k tóra zet 
ki lat jęczała pod jarzmem wr&żeń, dziś 
jest bezpańiki. Na krótko, bo jeno na 
miesięcy kilka, gospodarzy w nim ko­
misja międzysojusznicza, tylko w celach 
utrzym ania łada i porządku, zapew nie­
nia wolności glosowania- Maluczko, a 
powołani zostaną mi t«zk«ńcy taj ziemi-

sty tucrjuc wykonywanie prerogatyw 
prezydenta republiki, tym artykułem 
przewidzianych.

Wnioski te przydńelono do rozpa- 
trsen ia  podkomisji.

Komisja ustal ła dalaj, i t  prezydeot 
rap u b lk i  ma prawo łaski. Akty amns- 
■tji odbywają się wszakże w drodze 
usta wad-wczej Prezydent repabl ki 
wysyła priedstawieiel* psństw a do 
państw obcych i przejmuje ich prsed- 
atmwiciali, zawiera ugody z i a aa mi 
psństwami, ale je przed podpisem po­
dać ma do wiadomości Sęjmu. Zgody 
Ssjmu wymagają natomiast umowy 
handlowe, c#la», i umowy, które trwale 
obciążają p ń s t w o  pod względem finan- 
sdwym, alba zawierają przepisy prawne, 
obowiązujące obywateli lub wprowa­
dzające zmianę granic ora* traktaty. — 
Prezydent republiki może wypowie­
dzieć wojnę i **wr*«ć pokój tyjko za 
uprzednią zgodą Ssjmu.

Rewolucja wojskowa w Kownie.
WILNO, (PAT). W nocy z dnie 

21-go na 22 gi b. m. wybuchła w 
Kownie rewolucja wojskowa. Jednym  
* powodów buntu stacjonowanej w 
Kownie załogi było niewypłacenie 
to łd u  zn styczeń i laty . Zbuntowane 
komp&nje zorganizowały rady  żołnier­
skie i wybrały delegatów,

Za namową agitatorów bolszewi­
ckich, przybyłych z 2 go pułku, konsy- 
atnjącego w Siaw lacb, cddzlały odm ó­
wiły posłuszeństwa, poczem^ po burzli­
wym wiecu skierowały ogień karab i­
nów i kulomiotów na gmachy ministe- 
rjum i Taryby. K anonada trw ała cały 
dzień i noc. Zbuntowane erty lsrja  ci­
st rżeli wała miasto i dworzec kolejowy. 
Kilka pocisków armatnich eksplodowało 
na  dworcu kolejowym i w mieście. 
Przeciwko r,buntowanym odziałom wy- 

t stąpił kowieński betaljon piechoty, któ 
remu udało się bunt stłumić, jednakże 

■ nikogo ze zbuntowanych ani nie ro z ­

brojono, ani nie aresztowano.
W edług krążących informacji, żoł­

nierze litewscy domagali się natych­
miastowego wypłacenia zaległego żołdu 
oraz zmiany rządu. Ogół oficerów li­
tewskich jest zdania, t e  wobec naprę­
żenia stosunków między oficerami, a 
żołnierzami musi dojść do całkowitego 
nieuznawania przez żołnierzy starszy­
zny wojskowej oraz do ogólnej anar* 
chji w kraju.

Zapowiadania są dalsza wystąpienia 
zbrojna zbuntowanych jeszcze w bie­
żącym tygodniu.

W sferach Taryby daje się zauwa­
żyć silny zwrot w kierunku porozu­
mienia z Polską; przeciwko temu wy­
stępują energicznie b, prem jer S lesa- 
wics oraz biskup kow isńiki Karewicz, 
którzy przy pomocy kleru prow adzą 
agitację w duchu antypolskim. Ogół 
Litwinów zachowuje się biernie, cz e ­
kając rozwiązania groźnej sytuacji.
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Niemieckie fałszerstwa o rzekomej rezygnacji 
Polski co do wydania przestępców Wojennych.

W A R SZ A W A  (PAT) Biaro Wolffa
ro*pow*z*cho!» u rią ł jn*  * »r«unci&cj* ja* 
koby prs«d*tawici»l* PoUk» podfekra- 
tar* etanu W róbU w iki,  D ia m a n d  i K o r ­
fanty, w czati*  rokow«ń b*rlń»kich 
byli oświadczyli, t a  Po l.ka  resygnuj* 
z pr*w przy alt gojących |«i * trak ta tu  
pokojowego co do oddania  pr**»tepc6w 
wojennych, t a  nlenreccyr pr*»d*tawl- 
cial«, k tó n y  bral o d t ia ł  w rokow a­
niach, gotowi a tw ierd t  ć pr*v*ięgą zrza- 
c ta n ia  *’-e Polaków w tai ap^nwU; na 
to a tw ia rd ia  podaakra tars  »t*.nu W ró 
blawski kategorycznie, i e  pr*ad»tawi

ciało Polzki nie cłotyli ład n e j  daklarn- 
c|l, g d y t  takow a m u ó alab y  być ujętą 
w dokum ent formalny i t a  trudno  przy- 
pfcizczać, aby iudsia  tak  raalnia t ra k tu ­
jący aprawy jak przedstawiciel* Nie- 
miąć biorący udsia i w rokowaniach, u- 
»tn» przyrxecxania brali t a  wystarcza* 
jąca. W obec powyższego, Niemcy terier- 
daą  jakoby Polaka wobac ontanty zla 
mały przyrzeczenia . P odsekre ta rz  ata- 
nu  W ióbiawaki oświadcza, t o  tw ierdza ; 
nia uiamców. k tórzy  miecnem naruszyli 
nautra loośc Balgji, mtia, aię wydawać 
co najmniej dziwnem.

Telegram y.
Sesusikit szfibu ncsfirslutgo.

(P. i .  T.).
W A RSZA W A, 2611 1920,

Front l.tewako-białoruski. W zd łu t  
Dźwiny między Dźwiną a Polockism 
swykia utarczki, w akcji wywiadow­
cza) w rejonie Lepie wzięliśmy 5 jeń­
ców. Pod Targoazczam oddział naszej 
piechoty ro ib i ł  szw adron kawalarji 
bolszewickiej. Na odcinku Polaakim 
giaprzyjacial podwozi now* wojaka i 
grupują do ataku, cal«m niedopuszcza­
nia do koncan trari i  ad bolszewickich 
Ba naszam polu, c d d m l  &»•*■ dokonał 
n rtpzdu  na Walawak gdei* ro tb i ł  ba 
tsljon b o lo *  wieki b iorąc 3 karabiny 
Oiaszyoow* i jeńców.

Fi out WoNński, NiaprzyjacSal upor­
czywie atakow ał nas** pozycja,, pod 
fCiazynam po kilkogodziunaj zaciętej 
walce w której oddziały [maaze nia jad 
nokrotnie p rzchodzilf  da ataku na 
białą breń, bolazlwizy zmuszani byli 
do odwrotu.

. f r o n t  Podolski. O żyw cza działal­
ność wywiadowcza.

D zisi z Austrii M ą ni plebiscyt 
v  Cltszyńskis-

W IEDEN. Czeai mają zamiar wy­
siać osobny pociąg pUbiacztowy * W ia- 
doia do Ciaazyna. W  pociągu tym 
znajdą po tn ienczen io  w»*y*cy Czeai, 
p r iy n a la łn i  do Sią«ka Cieszyńskiego, 
zam ieazksłi w Auatrji. K o n t a  wyayiki 
ponosi poselstw o czeski©.

l u i j t j z a  czeski.
CIESZYN. Poza daw ną linią deoaar- 

k scy jną iu :h  bandytów  c*e*kkb pr*y 
biwra cor * grożniajsr*  rozm iary. D 4  
aia« w nocy o goda. kw adrans na 2 do 
konano zam achu na  u rząd  p s r t f ^ la y  
ew asgeiick i w  B łędow icach DoSnycbj 
R zucono do l a n  -ola ji u r rę ć u  dw a g ra ­
naty ręczne, * k tórych  i*daa nie e k s ­
plodow ał, W rb u eh  drugisgo zd*molo- 
Wał cała u rząd zan ie , niszcząc poza t tm  
okna.

T a j  samej nocy podobne zam ach 
Wykonano na re s tau rac ją  F ranciszka 
Kiedronia w Snchaj Do!a*j, za pom ocą 
granatu ręcznego, którego w ybuch z de 
molo wał szkło  w sali a rrn k o w ej i okna, 
Dzisiaj o godz. 3 po poi, wyjechała tam
komis|a m ę d r y a o  u«rnic*a dla tw iar 
dzanla tych wybuchów.

Szarańcza Soeiacka i i  obszary 
plablscyioea.

PRAGA. Czeskie .S łow o" donosi z
Kijowa, i *  m ięd tynarodow a kancelarią
agit«cTf^a bolatew ików  wyulalą w osła-

Wyprowidzeni* awiok kolegi nssiego

STEFANA TARKO
odbędzie aię w niedzielę dnia 29-go b. m. o godz. 3-ej po poi, i  baraków zakaź­
nych na cm .otsrz w Sosnowca.

Nsbożeóstwo żałobna odprawione zostanie w kożdiele kolejowym w sobota 
dnia 6-go marca o godzinie 8 ej rano, na który to smntny obrzęd zaprasza kra- 
wnycb, przyjaciół i znajomych

Z rzeszenie Pracowników Pr Isklej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej Oddział w Sosnowcu.

toich c tasach  specjalnych emisariuszy 
do tych części państw  w E uropie  środ­
kowej i wschodniej, gd-i« ma się p rze ­
prowadzić plebiscyt. Emisariusz* boi 
ssawiccy mają obowiązek e ter  sonie ko ­
munistycznej p ropagand? w azerogech 
koalicvjnych wojak, przybyłych do ob 
sadzenie obszarów plebiscytów och. 
Kancelarja boiasewicke zaopatrzyła  *mi 
■arjuszy w olarzymią ilość odezw  i 
b roszu r ,  zredagowanych we wszystkich 
europejskich językach.

R ząd  sowiecki lest p rzekonany , l e  
agitacje wśród cddrta łów  wojak koali­
cyjnych »a ob -.erach plab o c to w y c h  
zapoczątkuje w i* lU  propagandę boliae- 
wicką w krajach E  tropy zachodniej.

OiKlkia bonbirduis Q deą?
K o lc z a k  ży je?

WIEDEŃ. Z B ukaresztu  donoszą: 
O krę t*  wojenne Dentkiua zbom bardo­
wały Od«sę. W miaście zostało zabi­
tych 58 osób. Wisi* budynków znisz­
czono. Bolszewicy zam ierzają  sp row a­
dzić dalekonośne działa i ustawić na 
w y b rz t iu ,  by w razie  a taku  floty, o d ­
pędzić !ą.

WIEDEŃ. Z Tokio ey gnali tulą. te 
wiadomości podane o ujęciu K tlazak*  
przez  bi latowików, cą ow prew dsiw e, w 
rzeczywistości bowiem, gdy C ie s la d ra -  
dziwezy go, chcieli o d d a ć  bolszewikom 
udało mu się umknąć i cb tcn ie  bawi w 
Jepoojl.

l o s )  rząd Denikina.
LONDYN. R eu te r  .D s iiy Y s l*  graph" 

doneei z Noworosyjake pod datą  i8  b 
m.: Den-ktn otworzył nawy gab n«t d e ­
mokratyczny. Pr*ml*rem costal zamia 
nowan-7 były p r e t 'd . i o t  Zgromadzenia 
k o tak ó w  d ń-kich M lnikcwr.

Rosja zaproponow ała  pokój Japonji, 
Rumunii i St. ZlsdiioGzoajm.

T e k s t  n o t C z tc z e r in a .
WIEDEŃ, W iedańik i*  B u m  Ko- 

resp, do*Ł' *t: Koro ««r* indowy dla
spraw zagranicznych C sicssr in  w rsto  
sowsl do rząd u  j*p< ńtfeiago w Tokjo i 
do em basedor* jepońrk »go w Londynie 
prośbę o rozpoczęcia rokowań ookojo 
w«ch( podobne noty przedłożył R imitji 
ł St. Zjednoczonym, proponując nełych- 
miastow* wszczęcie rokow ań p o k o ­
jowych.

Śpiewu salowego
udziela 

rutynowana nauczycielka 
n a  e s t r a d ę f sc e n ę  i s a lc n .

S o sn o w ie c ,  K o ł łą ta ja  3,

Z B IA Ł O B R Z E S K IC H

Pann

Z O F J A  A G N I E S Z K A  U F N I A I S K A
\ Ż o n e  u r z ę d n ik a  M a g is tr a t u .

po dłngioh i  ciężkich ciirpi«ni»Ch, opatrzona Iw. Sakramantami, zasnęła 'w  
dnia 20 lutego 1920 r. przetywazj lat 47.

Eksportaeja znrlok z domn pray ul. Marjaekiej 2 do kożciola Pogońakiego nastąpi 
w niedzielę dn 29 lutego o godz 6 sriecz W poniedziałek dn. 1 marca o godzinie 
8 ej i  pół rano W kożoiele PogońsKim zostanie odprawione nabołtdstwo żałobne, 
a tegoż dnia po południu o godz. 5-ej i pół odbędz.e się wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz sosnowiecki.

0 czem zawiadamiają MĄŻ a SYSOW IE.

I Ogło&ceoie
W myśl rozporządzenia Ministerstwa Aprowizacji oraz 

Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych, ogłoszonego w 
Dzień. Ustawodawczym R. P. z dnia 9.U Nr. 10 i Monitorze 
Polskim dnia 7 r. b. Nr, 30 art. 2, niniejszym przypomina się 
i poleca wszystkim handlującym zbożem wzgl. przetworami 
zbożowymi, a posiadającym powyżej 5 cent. metr., zgłosić się 

do Starostwa (Referent Aprowizacyjny)

najpóźniej do dnia 6 marca r. b.
w celu zameldowania posiadanych przez siebie ilości oraz 

wypełnienia odnośnych deklaracji.
Winni niestosowania się do powyższego rozporządzenia 

ulegną karze w drodze administracyjnej, stosownie do przepi­
sów Ministerstwa Aprowizacji.

I

. Referent Aprowizioyjny ns powiat Będaióski
J, K A L IC K I.  .

Będzin, dnia 28 Intego 1920 r.

Starosta
w  z  R  P IW O W A R .

2511

3.

Poszukuj; do kupna natychmiast
nżywans] leci w dobrym stanie, 

w oałoioi lub ezęiciowo,następujących części lraasmis|i,
o k o ło  250 m  b ie ż .  w a łó w  o k o ło  60 m m . — 65 m m . ś r e d n ic y

„ 280 m m w * •  u * »i
* królssycb lnb dłuższych kawałkach z# sprzęgłami łubkowemi lnb bez z łożyskami Ssllersa 
lub bez araz do

250 ró ż n y c h  k ó ł  p a s o w y c h  d z ie lo n y c h  łu b  c a łk o w i ty c h  
od 320 mm. da 1800 nm, dla wałów 60—65—75—90 mm.

Łaskaw* zgłoaienia a podaniem ceny, dokładnej speoyfikaoji I wymiarów posiadanych 
guężei transmisyjnych nadsyłać natychmiast pod .Transmisja* do Biura Ogłoszeń Tow. Ako. 
geklama Polska* Warszawa Jasna 10. 2*09

lita

a * . * - .  * x x  .* a r a » « x * c £ o o 'X - ! , ix  io o o o c m i

.ZIEMIA LUBELSKA" 3
Najw iększy dziennik prowincjonalny

wychodzący od lat piętnastu ■
Pod redakcją SfJS

D A N I E L A  Ś L I  Wi  CKI EGO
Jedyne w Polsce pismo prowincjonalne wychodzące dwa razy dziennie

„ZIEMiA LUBELSKA“ dociera  do w szystk ich  zakątków  liczącego 2 I pół iflj 
miljona mieszaańoów WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO. W

o n i  jest szeroko rozpowszechnione na całej prowincji Kongresówki i Małopolski,
N a jle p sz e  na prowincji miejsce ogłosień.

A d re s , Lublin ul. K o ie iu szk i 8  s k rz y n k a  pooz. 5 0 .

I

Zarząd Polskiego Z c ię ih  Zawodowego P r i c o n iM i  P n u q s lo q u k  |  
i Haitdlaeysh «  Zagłębia Dąbrowakiea

prosi w szy stk ich  członków , k tó rzy  w płacili gotow kę n a  jakiekolw iek m a­
te r  jały  i n ie  posiadają  form alnego (num erow anego) kw itu, ażeby  zechcieli 
zgłosić się p rz ed  15-m arca b . r. do B iura C entralnego  Zw iązku lub od ­
pow iednich O ddziałów  w ce lu  stw ierdzen ia  s tan u  sw ego rachunku  i z a ­

m iany p row izo rycznego  kw itu  n a  sznurow y.
Po upływ ie pow yższego  term inu  Z arząd  Zw iązku za s trzeg a  się p rz ed  
o d p ow iedz ia lnośc ią  za jak iekolw iek  omyłki, k tó reb y  mogły w yniknąć 

u członków , n ie  posiadających  form alnych kwitów.
Jed n o cześn ie  Z arząd  p rosi tych  członków , k tórym  w ydano ju ż  kw it n a  5  
m aterja ł b ie liźn iany , ażeb y  w ybrali należny  im to w ar p rz ed  4  m arca b . r ,  1
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K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  nlidil>l» dnia 29 lnU^o 1420 roku.

Konserwuje skórę i dsje piękny 
połysk tylko terpentynowe

P A S T A
ł a b p f l k i  o h c m i « i n a j

„ G ó r n i k ”
FABRYKA WYRABIA i

FARBT olejne emaliowe. LAKIERY, 
— ZAPRAWY do froterowania, — 
TŁUSZCZ do konserwowania wszel­

kiego rodzaju przedmiotów 
skórzanych

T. KRZEMIŃSKI
W DĄBROWIE GORMCZEJ o l. l o ś c i i s z k l  J t  » .

Żądać Oannikfiw. 1(37

J .  S C H A B O W S K I  §
Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego L. 10 

Skład maszyn do szycia; 
broni i rowerów.

P O L E C A :
Rewtlwery, browningi, flowery, pistolety, 
bronie mjśliorikie wszelkiego rodzaju. 
Sprzedał nabojów, prochu, śrutu. Ha skła­
dzie maszynki do golenia, brzytwy. Repe- 
rseja maszyn do pisania wszystkich syste­
mów, broni, maszyn do szyoia i rowerów.

Dr. K ekało .
Lekarz W enerycznego Szpitala  

w  Będzinie.
Choroby weneryczne skórne i moczo 
płciowe. Samogwałt Płciowa niemoc. 
Badanie krwi Mikroskop. Analizy 
Używany prep 606 i 914. Najnowsze 

sposoby leczenia.
Przyjmufe codzienn ie  m ężczyzn od 5 do 7 po  

po łu d n iu , a k ob iety  od 4  do 5 po p c ł. W  n ie ­
dziele 1 św ięta od  1 0  do 11 m ężczyzn , a k o b ie ­
ty  od  12 do 1 po p o i. 2458

W  niedżielę, dn. 29-go lutego, 
w Sali Domu Ludowego

odbędzie się

Koncert dziecinny s
w wykonaniu przez dzieci i dla dzieci 

członków D. L.
W ejście dla dzieci po 2  mk., starsi p łacą  3  m k. 

P oczątek  o  godz. 3  i p ó ł p o  południu.

m oże nauczyć się  stenograf)!

_ przez korespondencję
Pierw sze W arszaw skie

Każdy
Pi_  ____________

Kursa Stenografii
P r  of .  Ign. S ek  u ło w io n a

W arszawa, ul. Ż óraw ia 42. 
Prospekty na ż t  danie darm o i franko.

K C IS T M T  I l i S T i  SOSNOWCA
podaje do wiadomości, łe

Wydział Aprawtzacyjny
m agistratu przeniesiony został 

na ul. D ęblińską Nr. 11, 
(pierwsze piętro). 2505

BARDZO OUŻO OS ÓB P O L E P S Z Y -  
t ŁO SWOJE Z DROWI E  i TAKOWE 

UT RZ YMUJ E  P R Z E Z  UŻYWANI E
PA RY SK ICH

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D-ra KOWENA
(Dr.  CAUVIH7 

O c z y s z c z a r j ą k t l t Y ż i  r e g u ­
l u j ą  ę z y n n p p c i  k isz e k -  

Zav;sze p r zy n o szą  u l g ę .

Pigułk i  KOWENA
s% d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t ­
kich a p t e k a c h  i w PA R Y Ż U

Fg. S r .  D en is  147. _
Ostrzega&ię przed naaladowmclwem J  J4gl

Na półrocze drugie (od 15 marca do 15 lipca 1920 r.) 
przyjmuje uczniów

Pańalwawa Szkoli Sztoki Zdobniczej w Poznaniu.
której zadaniem jest podnieść w b. zaborze pruskim poziom 
zdobnictwa artystycznego w jak najszerszym jego zakresie i 

nadać mu charakter narodowy.
Nauka w Szkole oparta jest głów nie na pracy w  warsztatach,
by uczniów praktycznie przygotować do samodzielnej zawodowej 

działalności.
D otychczas uruchomione działy:

1) klasa malarstwa dekoracyjnego  
21 klasa rzeźby dekoracyjnej,

» 3) klasa zdobnictwa graficznego,
£ 4) klasa ceramiki artystycznej,

5) klasa fotografji artystycznej,
Nadto:

6) klasa rysunku, jako wstępna do malarstwa i kompozycji,
7) rysunki w ieczorne fcodzień od 5 — 7) półakt, akt.

Prócz wymienionych, od jesieni czynnych, otwarte zostaną działy:
8) stolarstwo artystyczne,
9) tkactwo artystyczne,

10| kowalstwo artystyczne,
11) klasa malarstwa i kompozycji.

W pisy uczniów i nospitantów przyjmuje jak i udziela in­
formacji sekretarjat Państwowej sztuki szkoły zdobniczej Łąkowa 11.

‘'-JAK

Śwlerzbę i swędzenie skóry
usuwa w ciągu 5 dni

K R E M  „ M U K U N J I "
1 )  ni* pltmi bielizny — posiadając kolor masła,
2 )  l i e  oblepia s i;  po ciele —  nie zawierając części stałych,
3) wchłania aią całkowicie w skórę, —  Jak gliceryna,
4) posiada miły rapach. 3 4 3 3

Apteka I. Weroczego, Warszawa, ul. Furnafiskifi 19. 
____________ 8klad : A pteka Włoslrteklego w Częstochowie na JaeneJ Górze:

Zarząd Cecho Piekarzy a  Sosooaco
poleca się Zarządom Szkół miejskich oraz szkół średnich, 

aby zwróciły się w sprawie wypieku bułek pod wskazany 
adres; jednocześnie gwarantuje solidny wypiek. 

Adres: Sosnowiec-Pogoń, ul. Kopernika Nr. 17.

Z poważaniem *
Starszy Cechu l{a z im izrz  T w ard o w sk i.

2500 *

Ministerstwo Spraw W ewnętrznych. 
Wydział W eterynarji Nr. 28542 IV-1116.

m e

Przepisy co do rzezi, przewozu i oględzin mięsa.
Punkt 2. Bydło rzezałne ma być w yłącznie rzezane na rzeźniach  

komunalnych, przyczem  każda tusza mięsa ma być opatrzona odpo­
wiednim stemplem.

Punkt 3, Mięso w całych tuszach i ćwierciach, przew iezione  
z jednej m iejscowości do drugiej, ostem plowane stosow nie do Punktu 2, 
podlega powtórnym oględzinom sanitarno-weterynaryjnym.

Osoby, niestosujące się do pow yższych przepisów, podlegają karom, 
administracyjnym.

Powołując się na pow yższe przepisy M. S. W., podaję do wiado­
mości osób interesowanych:

1-o, do Sosnowca w łączone są miejscowości: Modrzejów, K onstan­
tynów, Srodula, Radocha, M ilowice, Pogoń, W ygwizdów i S ielce, wobec  
czego na te m iejscowości rozciągają się przepisy o biciu bydła jedynie 
w rzeźni miejskiej w Sosnowcu; ,

2-o, w celu zw alczania potajemnego uboju oraz sprzedaży w S o ­
snowcu mięsa przyw ozow ego bez powtórnych oględzin, temu, kto do­
niesie o zabiciu bydlęcia* lub nierogacizny w domu u pp, rzeźników, płacę:

od konia, bydlęcia lub wieprzka . 200 mk.
od c i e l ę c i a   25 mk

w domu u pp. sklepikarzy:
od konia, bydlęcia lub wieprzka 1 0 0  m k

u osób prywatnych: \
od wieprzka lub cielęćia 5 mk

Za doniesienie mi o sprzedaży mięsa przyw ozow ego bez przedsta­
w ienia do powtórnych oględzin (w myśl Punktu 3, przepisów ministerjal- 
nych), płacę:

od bydlęcia lub wieprzka . . 50 mk
od cielęcia . . . . .  15 mk.

D ziorżaw ca rzeźn i m iejskiej w  Sosnow cu

J. C w ^ j g e n h a f L

P o sa d y  i p race

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy
Sadow a nr. 6  po leca  służbę dom ow ą, rzem ieślni­
ków , a także n iew y k » aiifikow anych robotników  
1 robotn ice, kandydatów  do terminu oraz ru­
tynow anych  biuralistów , biuralistki, m aszynistki 
techników  j t, p. P ośrednictw o bezpłatne.
  ________________    5305 _

Młoda inteligentna osoba
pragnie przyjąć posadę gospodyni dom u, bony  
do dzieci albo w  sk lepie. W iadom ość w  
Kurjerze. 2481

Potrzebna panienka
do dzieci. P ogoń. Żytnia, szkoła, 9— 1. ' 3487

Potrzebny stróż zaraz
Kołłątaja 3. 2 0 3 4

K obieta
bezw arunkow o inteligentna, łagodna- sym pa­
tyczna, niewym agajaca, lubiąca gotow ać, szyć. 
ogród. Zgłoszenia piśm ienne z fotografją i 
opisem  charakteru przesłać' do .Kurjera Z a ­
głębia* pod  .p oczciw y*. 2499

Młoda inteligentna
uczciw a panienka poszukuje posady biurowej 
ew entualnie przyjmie posadę nauczycielk i d o ­
m owej W iadom ość w Kurjerze pod  Vacat, 
____________________________________________ 2497

Pracowników biurowych
obznajm ionych z buchalterią poszukuje p o ­
ważna instytucja przem ysłow a w  Sosn ow cu , 
O ferty z podaniem  kw alifikacji, referencji j żą­
danego w ynagrodzenia s .ła d a ć  do A dm inistracji 
.K urjera Zagłębia* pod  .W . S.* 2512

K upno i sp rzed a ż .
Mdl

W Poznańskiem , w  G dańsku
do sprzedania dom y, sk lepy, hotele, restauracje, 
majątki, gospodarstw a, interesy handlow e; 
inform acji udziela biuro Otrąbka Częstochowa!
____________________________________________ 21V7

Sprzedam  bibljotekę
350 tom ów . W iadom ość w Kurierze. 2474

 ....  t .....................- ................-.i
Kopię zaraz Kurjery Zagłębia '

z dnia 16 lutego b. r. Nr. 49 Adm . Kuriera 
Zagłębia. 348;

Żarn ie na sezon  letni
są już do nabycia  w Biurze D zienników  
O głoszeń Józefa  H law skiego Sosn ow iec  t-g o  
Maja 4. ______________ ______________  2 5 0 .}

Kapuję m aszyny używ ane d o  szyria
W iadom ość S o sn ow iec  Pogoń M ariacka 6 , w  
sk lepie spożyw czym . 24ą?

Kupuję i  przyjmuję w kom is
do sprzedania garderobę, Sosnow iec  Trzeciego  
Maja 10. M o licki. 7493 *•
W yprawiam  sprzedaje i k u p u j e  skóry
królicze, zajęcze, baranie, kozie, tchórze I lisia. 
S o sn o w iec, 3-go Maja 1 0 . M olicki. 3492

Zęby sztuczne
kupuje stare lub połam ane, u). M odrzejowaka 
35 w  p o d w órzu. 2509

Sieczka do sprzedania
D ąbrow a ul. 3-go Maja Nr. 7 w  podwórzu.

2503

R ó ż u e

W przejeździe
ze Strzem ieszyc D ęblińsk ich  do Sosnow ca  
zgubiono 3 paszporty w ydane przez byłe 
w ładze okupacyjne w  Sosnow cu  na i i t i ę .  
W iktorji Kula, Zofji Kula i M atyldy Musialskiej. 
Ł askaw y znalazca raczy zw rócić do Admiui 
niatracji Kurjera Z agłębia w  Sosnow cu. 2443

Dnt. 23 b m
w ieczorem , zaginął p ies policyjny, m łody. Zna­
lazcę proszę o zw rot na ul. M ałachow skiego 26 
za sow itą  nagrodą.___________ ■____________ 74M

Zaginą! paszport
w yd a n y  przez w ładze n iem ieck ie w  Sosnoyrcu  
na im ię Abram  M ortka Ferens.  3 4 8 9

Lekcje gry fortepianowej
udzielam  S osn ow iec. Kołłątaja 3. m. 3. 2391

Z gubiono dow ód osob isty  
w ydany przez magistrat m. Będzina na im ię  
R yfki L ew kow icz. Ł askaw ego znalazcę preszę  
o zw rot d o Kurjera, 25C8

Zaginą! paszport
w ydany przez w ładze n iem ieck ie na im ię He* 
len y  O rdyńskiej zw rócić  do Kurjera, 2581

Pomięd/.y Cz«lad~.ią a Grodźcent
dnia 19[II znaleziono  p ien iądze 1 portm onetkę  
w  której by ły  pap iery w artościow e na im ię  
Zacharskiej. W iadom ość w filji Kurjera w B ę­
dzinie. 2498

Skradziono w Sosnow cu  
z m ieszkania p. M asułkiew icza przy ul. Mo- 
drzejowskiej Nr. 41, portfel i paszport nie­
m iecki, w ydany przez byłe w ładze okupacyjne  
w  C zęstochow ie, na im ię Tom asza K rajewskie­
go. Ł askaw ego posiadacza uprasza się  o  pod­
rzu cen ie  pod  drzwi m ieszkania lub oder»<nie 
pocztą . 25Ł2

W y śsw ts i ANTON! MAZURKIEWICZ „KURJERA ZAGŁĘBIA* *!. D ę b l i n a  H r


